Alina Szymczyk - dyrektor MGOK w Baranowie Sandomierskim w latach 1986-1997

                               Prezes Zrzeszenia Literatów Polskich im. Jana Pawła II w Chicago
„Przeszłość to dziś,
tylko cokolwiek dalej”

                             C. K. Norwid

Baranów Sandomierski, miasto pamiętające najwspanialsze czasy polskiego renesansu. Dzisiaj w Baranowie podziwiać możemy małe kamieniczki na rynku, kapliczki przydrożne, krzyże. Dużo tu zieleni, gdzie wiosną o świcie słychać ptasią muzykę. Najpiękniej ptaki śpiewają w parku, który otacza zamek, rozbudowany przez ród Leszczyńskich, nazywany perłą renesansu. Zamek w każdej porze roku zmienia swoją szatę malowniczą, przynosi natchnienie dla poetów i malarzy.

O świcie i późnym wieczorem spaceruje tu biała dama, kusi młodzieńców, zaprasza 
na przechadzkę, z której młodzieniec już nie wraca. 

W baranowskim parku sam biskup Ignacy Krasicki pisał wiersze. Zamek pamięta 
„Złoty Wiek”, wiele wspaniałych rodów odwiedzających jego właścicieli.

O świcie słuchał ptasich koncertów Jarosław Iwaszkiewicz. Wiesław Myśliwski autor książki „Kamień na kamieniu” spacerował o brzasku, delektując się świeżością powietrza. Wytchnienia szukało tu wielu poetów, artystów, ale nie o nich teraz czas mówić. 

                  W centrum miasteczka stoi zabytkowy kościółek, który pamięta czasy Kalwinów 
i powodzi, dziś woła na msze święte. Obok znajduje się budynek szkoły, której pragnę poświecić moje wspomnienie.

                   Dziesięć lat było mi dane mieszkać i żyć wśród mieszkańców tego jakże urokliwego miasteczka. Czasem wydaje mi się, że to tam spędziłam wiele lat mojego życia, 
a to tylko 10, a może aż 10 lat… Dziś z perspektywy czasu pozwolę sobie spojrzeć okiem zwierciadła przywracającego pamięć.

                 Kiedy przyjechałam podjąć pracę w Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury, tydzień po moim przybyciu, skierowałam kroki w stronę szkoły, aby tam zaproponować współpracę
na rzecz rozwoju amatorskiego ruchu artystycznego.

                Baranów Sandomierski, który odpoczywał przez długi czas, ponieważ budynek Ośrodka Kultury znajdował się w długoletnim remoncie, od tego momentu zaczął tętnić
życiem. Młodzież ze szkoły w Baranowie Sandomierskim uczestniczyła w wielu przedsięwzięciach, jakie podejmował Ośrodek Kultury przy dużym wsparciu dyrekcji 
i poszczególnych nauczycieli. 

Organizowane były liczne konkursy, a wśród nich: recytatorski, piosenki dziecięcej, plastyczny - związany z Bożym Narodzeniem i Wielkanocą, także widowiska okolicznościowe, wieczory poetyckie, plenery malarskie i wiele innych inicjatyw kulturalnych, w których brały udział wszystkie szkoły z terenu gminy. Szczególnie angażowali się uczniowie z Baranowa Sandomierskiego dzięki wspaniałej współpracy
z dyrekcją szkoły. 

             Wspomnę chociażby świetny kabaret dziecięcy „Baciary”, który uczestniczył 
w ogólnopolskich przeglądach w Chełmie i w Dukli, przywożąc zwykle jedną z pierwszych nagród. Członkami kabaretu były uczennice: Katarzyna Bargieł, Magdalena Partyka, Dagmara Maciąg, Magdalena Pitra, Ewa Maj, Agata Napieracz. 

               200 lat - jakże ważny jubileusz! Niewiele szkół może się poszczycić tak długim okresem przekazywania wiedzy. To szkoła niesie oświaty kaganek, kształtuje młode umysły,
zaopatruje w potrzebną wiedzę do dalszego życia. Młodzież, jaką miałam przyjemność
spotykać w Ośrodku Kultury, była uzdolniona wszechstronnie, może dlatego, że miała wspaniałych nauczycieli. Wspomnę grupy taneczne oraz dzieci tańczące i śpiewające polskie pieśni ludowe pod moim kierunkiem. Było to możliwe dzięki pomocy dyrekcji szkoły, 
jak również rodziców, którzy chętnie odwiedzali naszą placówkę tętniącą życiem kulturalnym. 

Pamiętam, kiedy poproszono mnie, abym nauczyła młodzież tańczyć poloneza 
na zakończenie ósmych klas. Kiedy przyszłam do szkoły, zauważyłam uczniów, których oczy patrzące we mnie zdawały się pytać:„po co?”, „polonez?”, „przecież taki nudny, lepiej można by coś z disco”. Nauczyciele zdecydowali inaczej. Myślę, że dobrych decyzji w szkole 
w Baranowie Sandomierskim było o wiele więcej, dlatego tym bardziej cieszę się ogromnie, że mogę pogratulować tak znaczącego jubileuszu, jakim jest 200 lat, a więc dwa wieki.

           W tym jakże ważnym jubileuszu, nie sposób zapomnieć o tych, co odeszli. Chwała im za trud codziennej pracy nauczania tego, co najważniejsze w polskiej historii, w języku ojczystym, kulturze oraz za przekazywanie wiary, jakiej nas nauczyli ojcowie. 

Dokonywali tego nauczyciele na przestrzeni dwóch wieków. 

Dziś pragnę skierować moje słowa podziękowania i uznania za wszelkie dobro, 
jakie zdarzyło się we współpracy Miejsko- Gminnego Ośrodka Kultury i szkoły w Baranowie Sandomierskim w krzewieniu najcenniejszych wartości narodowego dziedzictwa. 
Oddaję hołd tym, co odeszli, kierując wyrazy wdzięczności całemu gronu pedagogicznemu, działającemu w latach 1986–1997, kiedy miałam przyjemność współpracy ze szkołą. Wszystkim nauczycielom życzę, aby Wasz trud przyniósł jak najlepsze owoce dla dobra uczących się dzieci i młodzieży. Szczęść Boże! 

Nauczycielu

Kiedy każdy dzień Twojej pracy 

radością bijących serc

tym samym rytmem.

       Bądź szczęśliwy!

Kiedy każdy dzień Twojej pracy 

tworzy radość 

wiary w siebie. 

         Twórz wiarę w dzieło z zapałem!

Kiedy dzień Twojej pracy

odruchem sumienia 

jasnym, otwartym, gorącym.

          Działaj i czyń dobrze! 

Kiedy dzień Twojej pracy

sukcesem, ale i znojem.

Jesteś strudzony? –

           Wspomnij Papieża Pielgrzyma

                         Idź w jego ślady 

                                Ojczyzna potrzebuje Ciebie! 
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